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Najważniejsza wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy". 

Zamach na b. gen-gahernatora Tyfisu. — Krwa- 

we starcie z policyą na cmentarzn w Rydze, — 

Togłoska o śmierci Tołstoja okazała się fałszywą. — 

W Ostrawie Morawskiej grozi strajk generalny 


milionów koron, jako kapitał zakładowy 


dia mającego być stworzonego ubezpiecze-|sprawozdań stenograticznych z posiedzeń Izby. 
nia na starość inawypadek niezdoł-| Wniosek wzywa prezydynm, aby przestrzegało 


ności do pracy. (Żywe długotrwałe oklaski 
w całej Izbie.) Ubezpieczenie to jest życzeniem 
wszystkich i mowca jest zdania, że powinno 
się ono rozciągać na wszystkie stany pracują- 


„jk aiian P peie aa ps PA k Ser- | ce, Jeżeli się wprowadzi ubezpieczenie na sta- 
zi o: š = vi k 1 a, r ; . gr A , 

5 kc o Toha R aE o rość i niezdolność do pracy, wówczas nie po- 

LS rage - winno się oszczędzać, tak jak to uczyniono 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 17 lipca.) 


Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia Izby poselskiej w dyskusyi nad wnio- 
skiem pos. Udrzala przemawiał minister rol- 
mctwa hr. Auersperg. Minister wskazał na 
powiększenie funduszu, przedsięwzięte ostatnie- 
mi czasy. i zaznaczył, że dotąd było możliwe 
wszystkie przez Sejmy uchwalone ustawy me- 
lioracyjne i regulacyjne uwzględnić z fundaszu 
melioracyjnego; wobec tego minister nie widzi 
potrzeby nagłego traktowania tej sprawy. Gdy- 
hy jednakże Izba nagłość uchwaliła, to rząd 
będzie się cieszył i w tej sprawie współdzia- 
łał 


Generainy mowca „pro*. 


Generalny mowca „pro“ pos. Kozłowski 
wystąpił przeciw posłowi Iro, który znowu 
przytaczał bajkę o rzekomem uprzywilejowaniu 
Galicyi przy rozdziale tunduszu melioracyjnego. 
Mowca dziwi się, że poseł ten, który potrzeby 
rolnicze swego kraju tak dzielnie zastępuje, 


dia potrzeb innych krajów austryackich nie ma ! 


zrozumienia. Rolnicy muszą bezwarunkowo trzy- 
mać się razem. Rzeki galicyjskie ureguluje się 
aie kosztem iunduszn melioracyjnego, tylko na 
podstawie osobnej ustawy z roku 1901 i 1907. 
W preliminarzu fonduszu melioracyjnego z r. 
1905 zawartych jest 48 nowych melioracyj w 
całem państwie, z czego przypada jednak tylko 
5 nowych na Galicyę. — Z kwoty 4 milionów 
311.000 kor. otrzymuje Galicya tylko 29 proc. 
Mowca podnosi, że za podstawę rozdziału fun- 
duszu melioracyjnego powinien służyć obszar 
` kraju iliczbu rolniczych mieszkańców w Stosun- 
ku do ogólnej ilości w państwie obszaru ziemi 
uprawnej 1 pastwisk. Galicya wynosi 25 proc. 
ngólnego obszaru państwa. a 38 proc. rolników. 
Udział jej w funduszu melioracyjnym nie od- 
powiada więc nawet przeciętnej tych cyfr. — 
W jatach ubiegłych Galicya była bardzo upo- 
fiedzoną, — mma 

Mowca przypomina z dumą, że właściwym 
autorem ustawy wsparć na polu melioracyjnem 
był jego rodak, pierwszy minister rolnictwa, 
hr. Potocki, i podnosi pożyteczność rozwoju tej 
iustytucyi zarówno dla Galicyi, jak i dla in- 
nych krajów. W r. 1902 chyba Austrya Gór- 
na, a nie Galicya była uprzywilejowaną, ponie- 
waż Galiya otrzymała zaledwie -4 proc. Mo- 
wea życzy również innym krajom rozwoju rol- 
nictwa, żąda jednakże takiej samej miary dla 
Galicyi. — Wkońcu urguje akcyę w większych 
rozmiarach, w cela melioracyi gminnych pa- 
suwisk i oświadcza, że Polacy będą głosowali 
za nagłością i „meritum“ wniosku posła 
Udrzaia, 


Dyskusya merytoryczna. 


Następnie nagłość przyjęto (Żywe okla- 
ski). poczem Izba przystąpiła do dyskusyi me- 
rytorycznej, w której pos. Steiner zażądał 
budowy kanału Dunaj-Odra, zaś pos. Stein- 
wander wystąpił przeciw budowie kanału. 

Po zamknięciu dyskusyi nastąpił szereg fak- 
tycznych sprostowań. Pos. Markow polemizo- 
wał z pos. Iro i twierdził, że większa część 
pieniędzy melioracyjnych idzie w Galicyi na 
cele wyłącznie wiełkiej własności. 

Pos. Abrahamowicz występował przeciw 
zarzutom Markowa którego twierdzenie z je- 

nej strony polega na nienawiści a z drngiej 
na zupełnej nieznajomości stosunków. W ża- 
duym kraju Austryi nie zrobiono tyle na polu 
melioracyj dla stanu włościańskiego, jak wła- 
śnie w Galicyi. Sejm galicyjski uchwalił znacz- 
9d „WOLY, aby tym włościanom, którzy z fun- 
tuszu  melioracyjnego otrzymują subwencyę, 
równocześnie przyznać subwencyę krajową i do 
tego doprowadzić, aby żaden chłop, który dre- 
nuje swe grunta, ani halerza nie płacił ze swej 
kieszeni W tegorocznym budżecie Galicyi na 
ten cel przeznaczono 200.000 koron. "Także przy 
* Ryc] rzek uczyniono bardzo wiele w inte- 
Pakis Balic. stanu włościańskiego. Wobec tych 
mi GRĘ os. Markow śmiał wystąpić tu z takie- 
rzystają remiami. Wrogowie Koła polskiego ko- 
= m © t każdej sposobności, aby prawdzie 
tsaman Ar z. Mowcea prostuje iaktycznie, że 
ważą, ; CO pos. Markow powiedział, jest czy- 

prawdą. (Żywe oklaski). 


Komisya jubileuszowa. 


Następnie dr Lueger uzasadniał swój wnio- 
sek o wybór komisyi jubileuszowej, złożonej 
2 26 członków, celem naradzenia się nad spa- 
sobem obchodu jubileuszu cesarskiego. Mowca 
Sądzi, że wniosek ten nie potrzebuje bliższego 
Azasadnienia. Co do sposobu, w jaki ma pañ- 
stwo ten jubileusz obchodzić, mowca oświadcza 
= jeżeli zostanie wybrany do komisyt, to przed- 

Zy wniosek, aby państwo przeznaczyło sto 


przy ustawie kanałowej. Trzeba sięgnąć do 
kasy, aby ludności dać to dobrodziejstwo i in- 
stytucya ta powinna być po wieczne czasy złą- 
czoną % imieniem cesarza, tego cesarza, który 
wszystkim narodom i swym poddanym dał pra- 
wo głosowania. (Żywe oklaski.) Będzie to ob- 
Jaw wdzięczności za prawo wyborcze. Cesarz 
niechaj będzie cesarzem wszystkich ludzi w 
swem państwie. W tym duchu mowca prosi o 
prapiecie wniosku. (Zywe oklaski w całej Iz- 
1e.) 


Przyjęcie wniosku, 


Wniosek bez dyskusyi jednomyślniejtowej we Lwowie; do ministra obrony krajo- 
wej w sprawie uwolnienia ze służby wojskowej, 
ze względu na rodziców, Walentego Guzika, 
oraz w sprawie uwolnienia od służby wojsko- 


przyjęto. (Głosy u chrześć.-społ.: Gdzie są 
socyaliści? Rozmaite odpowiedzi ze strony obe- 
cnych na sali socyalistów). 


Monety jubileuszowa. 


Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego: pierwszego czytania nstawy w spra- 
wie wybicia 100 kor. i 5 kor. monet jubileu- 
szowych. 


Stanowisko Wszechniemców. 


Pos. Malik oświadcza, że Wszechniemcy 
wprawdzie wiedzą. iż nie będą mogli prze- 
szkodzić tej ustawie, jednakże przy tej 
sposobności muszą oswiadczyć, że nie wy” 
stępują z uczuciami radości w rok 
jubileuszowy, ponieważ w ostatnich 60 la- 
tach żywioł niemiecki był w Anstryi 
stale upośledzony na korzyść Słowian.— 
Na dowód przytacza mowca rozporzadzenia Ba- 
deniego, nienznanie języka niemieckiego za 
państwowy, a w końcu reformę wyborczą i czy- 
ni za to wszystko odpowiedzialną ko- 
rone 


Mowa ministra Korytowskiego. 


Minister skarbu dr Korytowski: Wyso- 
ka Izbo! Padły tu właśnie słowa, które mnie 
zmuszają zabrać głos. Rząd nie może milczeć, 
gdy coś podobnego się w Izbie mówi, jak to 
ucaynił poseł Malik, który naruszy) nasze naj- 
świętsze uczucia (Żywe oklaski), choćby ze 
względu na Wysoką Izbę (Żywe oklaski). — 
W dziwnym kontraście stoją słowa, które tu 
właśnie padły, do tych słów. które poprzedni 
mowca wśród burzliwych oklasków całej Izby 
wypowiedział (Zywe oklaski). Czyż może tu 
brak sił całkiem maleńkiej partyi posła Malika, 
co do której powszechne prawo wyborcze wy- 
dało swój wyrok, pragnie być zastąpionym 
gwałtownością wyrażeń? (Żywe oklaski i wy- 
krzykmki ze strony p. Iro). Poseł Malik twier- 
dził, że kosztem mas mają się odbyć manife- 
stacye lojalności. Otóż jeżeli pozwoliłem sobie 
przedłożyć ustawę o wybiciu monet jubileuszo- 
wych, to jest przecież pewnen, że te monety 
nie będą rozdarowywane, a więc nie kosztem 
biednych będą wybite; każdy, kto chce mieć 
taką monetę, będzie musiał za nią zapłacić. — 
Poseł Malik dalej oświadczył, że partya, do 
której należy, z rozgoryczeniem będzie zmu- 
szoną oglądać te monety, przedstawiające wi- 
zerunek cesarza. Ubolewam bardzo. że możli- 
wem jest wygłoszenie takich słów w parlamen- 
cie austryackim (Długotrwałe oklaski). Sądzę, 


że nie potrzebuję się wdawać w dalszą pole- | 


mikę; wystarczy, jeżeli — jak się spodzie- 
wam — za zgodą całej Izby dam wyraz memu 
oburzeniu (Żywe oklaski). 


Dalsze obrady. 

Wiczpr. Zaczek przywołuje następnie pos. 
Malika do porządku za niektóre wyrażenia w 
jego mowie. 

Następnie pos. Kuryłowicz wyraził ży- 
czenie, aby nadwyżkę ze sprzedaży tych monet 
nie oddawać państwu, tylko krajom na rzecz 
kas sierocych, 

Ustawę przekazano komisyi prawni- 
czej. i 


Jawność obrad komisyi. 


Po proteście pos. Iro przeciw obecności w 
Izbie radcy skarbu Welleka i po odpowiedzi 
prez. Weisskirehnera, że Welleka nie ma, 
lecz wieesekretarz ministeryalny latka, którego 
wprowadzić miał prawo prez. gabinetu —. pos. 
Pernerstorier wniósł, aby komisye: legi-, 
tymacyjna, nietykalności, regulamnowa i zapo-. 
mogowa, obradowały jawnie. Jawność komi- 
syi legitymacyjnej uchwalono 151 gł. 
przeciw 97. (Oklaski u socyalistów), Toż samo 
wniosek o jawność innych komisyj tak- 


[że uchwalono. 


Koniec posiedzenia. 


Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we 
czwartek o godz. 11 przed południem. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów wniesiono nast. wnioski i interpelacye: 


Wnioski. 
Pos Hyrs i Padur w sprawie zaprowa- 


dzenia dwuletniej służby wojskowej i przyzna- 
nia prawa jednorocznej służby wojskowej ocho- 
Kęt absolwentom niższej szkoły rolniczej 
it. p, 


Pos. Kramarz, Praszek, Hruban, 


Klofucz, Masaryk i Hybesz w sprawie 


ściśle przepisów art. 51 lit. b. regalaminu ob- 
rad Izby, oraz aby wydało konieczne w tej mie- 
rze zarządzenia. 

Pos. Kugeniusz Lewicki w sprawie języka 
na kolejach w Galicyi i w sprawie rozciągnie- 
cia ubezpieczenia na starość i niezdolność do 
pracy także na ludność rolniczą. 


Interpelacye. 


Interpelacye waleśli: Pos. Breiter do mi- 
nistra wyznań i oświaty .w sprawie konkuren- 
cyi kościelnej w Brzeżanach i postępowania 
proboszcza Korduli. 

Pos. Eug. Lewickii dr Baczyński do 
ministra wyznań i oświaty w sprawie oficyvai- 
nego udziału galicyjskiej Rady szkolnej krajo- 
wej w walnem zgromadzenia wszechpolskiego 
Towarzystwa Szkoły ladowej w Rzeszowie. 

Pos. Stapiński 
urlopów urzędników w obrębie dyrekcyi pocz- 


wej Adolfa Czelnego. ' 

Poseł Bojko do ministra obrony krajowej 
w sprawie nrlopowania Jana Lichwala, który 
doznał kalectwa podczas słażby, oraz w spra- 
wie przyznania mu dożywotnej renty. Poseł 
| rójcik do ministra skarbu w sprawie po- 
| datków, przypisanych «rolnikom  Kolecekowi, 
Malczowskiemu i Horożnemu, Poseł Olsze w» 
Ski i tow. do ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie urzędowania w starostwie w Tarno- 
wie; do ministra sprawiedliwości w sprawie za- 
trzymania w więzieniu śledczem Jana Rogora 
i Michała Kani ze Szkorowej. Poseł Onysz- 
kiewicz do ministra sprawiedliwości w spra- 
wie zachowania się urzędników sędziowskich 
przy sądzie w Starym Samborze, Poseł Krem- 
pa do ministra wyznań i oświaty w sprawie 
usunięcia przez Radę. szkolną krajową Anto- 
niego Bomby z nrzędu członka Rady szkolnej 
powiatowej w Rzeszowie. Poseł Madej do 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie wy- 
borów do Rady miejskiej, oraz wyboru naczel- 
nika gminy w Załężu w powiecie jasielskim. 
Poseł Krempa do ministra rolnictwa w spra- 
wie zniesienia rozporządzeń 0 kolczykowaniu 
świń i zniesienia strefy pomorowej w Galicyi. 
Poseł Mleczko do ministra skarbu w pewnej 
sprawie podatkowej. Poseł Średniawski do 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie przy- 
spieszenia regalacyi rzeki Raby. 

Poseł Baczyński do ministra obrony kra- 
jowej w sprawie syrzeciwiającego się ustawie 
postępowania żandarmeryi w Galicyi; do mini- 
stra spraw wewnętrznych w sprawie zawiesze- 
nia działalności ukraińskiego stow. studenckie- 
go we Lwowie, oraz w sprawie wyboru naczel- 
nika gminy Pawelcze; do ministra wyznań i 
oświaty w sprawie przyjmowania ruskich stu- 
dentów do gimuazyów państwowych. Poseł 
Stachura do ministra sprawiedliwości w spra- 
wie wydanego przez prezydenta sądu krajowe- 
go we Lwowie, zakazu używania protokołów i 
ruskich druków przy rozprawach sądowych w 
Galicyi wschodniej. Poseł Krempa do mini- 
stra sprawiedliwości, w sprawie sporu Jana 
Bacika z Edmundem TLarischem. Poseł M a r- 
kow w sprawie zaprowadzenia języka rosyj- 
skiego, jako przedmiotu nauki w austryackich 
szkołach wyższych i srednich. Poseł Stra u- 
cher do całego gabinetu w sprawie szykan 
cłowych na granicy austryacko-rosyjskiej. 


Głosowanie nad jawnością w komisyi 
legitymacyjnej. 

Wiedeń. Przy końcn wczorajszego posiedze- 
inia Izby posłów, przyszło do dyskusyi nad 
(wnioskiem Pernerstortera ọ jawność obrad ko- 
| misyi legitymacyjnej. Większa część posłów już 
wyszła, a z prezydyum Koła polskiego oprócz 
ks. Pastora, nikt nie był w sali obecny. Gdy 
prezydent zarządził głosowanie, wiełu z obe- 
cnych członków Koła wstało i chciało głoso- 
wać za wnioskiem, tem bardziej, że żadnej 
uchwały w tej mierze nie było i sądzono, że 
nie należy Ściągać na siebie zarzutn zamiaru 
zatajenia czegoś. 

Wiceprezydent ks. Pastor uznał jednakże za 
stosowne, aby Koło polskie ze względu na to, 
że partya chrześcijańsko-społeczna głosowała 
przeciw wnioskowi. głosowało również przeciw. 
Ta decyzya wywołała niezadowolenie u kilku 
członków Koła polskiego i ct, którzy chcieli 
głosować za jawnością, bądź to opuścili salę, 
badź też zastosowali się do wydanego przez 
wiceprezesa -hasła i głosowali przeciw : ja- 
wności. « « ; . 


Z komisyi nietykalności poselskiej. 
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
nietykalności poselskiej, po referacie posła Ja- 
błońskiego. uchwalono wydanie p. Szajera. 
Pos. Ruebenbauer referował w 2 wypadkach 
Żądanie wydania pos. Stapińskiego. Ząda- 
nin w jednym wypadku komisya odmówiła, w 
drugim uchwaliła jego wydanie sądowi 


Starowisko Forzta I Pacaka. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie klubu młodoczeskiego, na którem ob- 
radowano nad stosunkiem -klubu do rządu. 
W ciągu dyskusyi ujawniła się silna opo- 
zycya przeciw ministrowi Forztewi 
i Pacakowi, zwłaszcza ze strony grupy 
Stranskyego. i 

Dyskusya trwała do późnej nocy, ale rezo- 


i Harnek w sprawie 


się dnia 23 lipca. 


stówych, a 1 


łucyi nie powzięto. Chodziło głównie o niedo- 
puszczenie Stranskyego do głosu 
podczas dyskusyi budżetowej w Izbie, lecz po- 


sła Kramarza. 

Równocześnie obradował klub agrarynszy, 
gdzie przybył także min. Forzt. Oświadczył 
on gotowość udzielenia wyjaśnień i w dłaższej 
mowie odpowiadał na postawione pytania. 

Mimo to w klnbie ujawniła się pewna 0- 
pozycya względem ministra. Przypuszczają 
przecież, że Czesi w Izbie nie będą gło- 
sowałi przeciw budżetowi 


Z Koła polskiego. 


Wiedań. Koło polskie obradowało wczoraj nad 
szeregiem petycyj. Uchwalono zgłosić wniosek 
nagły z powodu petycyi pogorzelców gminy 
Przygródek koło Zbaraża. Petycyę Macierzy 
sląskiej o utworzenie zupełnego seminaryum 
nauczycielskiego przekazano komisyi parlamen- 
tarnej. W przedmiocie petycyi gminy Potylika. 
o budowę kościoła, postanowiono zwrócić się 
da namiestnictwa. Petycyę Towarzystwa rolni- 
czego w sprawie handin nawozami sztucznemi 
przekazano komisyi inicyatywy. Petycyę panien 
o dopuszczenie do studyów w Akademii Sztuk 
pięknych przydzielono posłom Germanewi i Pe- 
telenzowi celem poparcia w ministerstwie. Pe- 
tycyę dyrekcyi Akademii Sztnk pięknych 0 bu- 
dowę nowego gmachu przekazano prezydyum 
do zajęcia się tą sprawą. 

Nastąpiła poufna dyskusya nad poło- 
żeniem politycznem, oraz nąd kwestya- 
mi, jakie mają być poruszone przy drugiem 
czytanin prowizorynm budżetowego. 

Wiedeń. „Polnische Corresp.* donosi: Koło 
polskie na wczorajszem wiecz. posiedzeniu pro- 
wadziło poufną dyskusyę polityczną. Przema- 
wiali: minister Dziednszycki, dr Głąbiński, dr 
Małachowski i inni. Dyskasyi nie zakończono 
i będzie ona dziś popoł. kontynuowaną. 


Zakończenie sesyi przedwakacyjnej. 

Wiedeń. Powszechnie sądzą, że jeżeli uda się 
dyskusyę budżetową wcześnie zakończyć, osta- 
tnie posiedzenie Izby przed feryami odbędzie 


L Rospi i abora rayjkiega 


i Warszawa, 16 lipca, 
Emigracya żydów do Ameryki — Zesłańcy. — Are- 
z SZLÓWANIA. s 


Wkrótce przyjedzie ta komisya parlamentar- wymagają pięć razy więcej 
na ze Stanów Zjed. Ameryki Północnej w celu|Gdyby sprawa podwyższen 
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Projekt budżetn państwowego. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Minister skar- 
bu prosił Radę ministrów o zezwolenie wniesie- 
nia w listopadzie w Dumie i Radzie państwa 
projektu budżetn państwowego na rok 1908 
wraz z exposé, oraz aby aż do uchwalenia buad- 
żetn wolno mu było operować odpowiedniemi 
kredytami. 


Podróż cara. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Petersbar- 
ga, żacar rozpoczął wczoraj zapowin- 
daną podróż morską. Wyjechać on miał 
z Peterhofu wśród nadzwyczajnych środ- 
ków ostrożności. 

<W. Allg. Ztę* donosi natomiast z Peters 
burga, że podróż cara została odłożoną 2 po- 
wodn choroby trzeciej córki cara w. księżnej 
Anastazji. 


Zaprzeczenie poyłosce o śmierci 
Tolstoja. 


* Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Pogłoska 
o śmierci Tołstoja, jest zupełnie nieu- 
zasadnioną. Tołstoj jest zupełnie 
zdrów. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy” 


z dnia 17 lipca. 
Strajk generalny w Morawskiej 
Ostrawie. 


Morawska Ostrawa. Sytnacya w rewirze we 
glowym zaostrzyła się z powodu uchwaionege 
przez delegatów robotniczych podtrzymywania 
żądań. Wczoraj wydalono z szybu „Teresa“ 
1100 robotników. — Obawiają się, że w naj- 
bliższych dniach wybuchnie strajk ge- 
neralny górników, w którym wziełoby uw 
dział 50.000 robotników. 


Podwyższenie kontyngentu rekruta. 


Wiedeń. „Zeit“ ogłasza rozmowę z ministrem 
wojny w sprawie podwyższenia kontyngentu 
rekrutów. Minister wojny oświadczył, że za- 
rząd wojskowy nie może odstąpić od tego żą- 
dania, które niestety jest także złączone z po- 
litycznemi trudnościami. Konieczność podwyż- 
szenia kontyngentu rekruta, uzasadnioną jest 
potrzeba reorganizacyi artyleryi: Nowe armaty 
obsługi od starych. 
ia kontyngentu re- 


obeznania się na miejsca z przebiegiem emigra- | krata miała się bardzo dłngo przeciągać 20 

cyi żydowskiej. Przyjazd komisyi pozogtaje w | względów politycznych, zarząd wojskowy bę- 

związku z nowem prawem amerykańskiem o emi-|dzie się musiał uciec do zarządzeń wyją 

gracyi, w zastosowaniu do naszych wychodźców.|tkowych. Ostateczna decyzya w tej sprawie 
Wczoraj wieczorem z więzienia transporto- jeszcze nie zapadła. 


wego na Pradze wysłano dwie partye zesłanych 
z kraju na czas trwania stanu wojennego do 
odległych gubernij Cesarstwa. Część nocnemi 
pociągami wyprawiono koleją petersburską, część 


koleją terespolską. 


Onegdajszej nocy aresztowano w Kola pod 
Warszawą 20letniego Konstantego Krygiera, 


Ze spraw chorwackich. 


Zagrzeb. Prezydent Sejmu chorwackiego Me- 
dakovric wystosował do posła Biankinie- 
go telegram z podziękowaniem za jego przemó- 
wienie w Radzie państwa. ; 

Budapeszt. W miejscowości Kreutz przyszło 


stałego mieszkańca pow. gostynińskiego, przy |do ponownych demonstracyi przeciw biskupowi 


którym znaleziono kwity do zbierania ofiar na 
Poiską partyę socyalistyczną. Odwieziono go do 
więzienia śledczego. — Z polecenia wydziału 
śledczego aresztowano leczącego się, z powodu 
złamania nogi, w szpitalu żydowskim 17letniego 
Arona Szmita, oskarżonego o zabójstwo kup- 
ca Grosfelda z Radomia. — Na Woli areszto- 
wano Teodora Stychła, który z brauningiem | 
w ręku wraz z dwoma kolegami napadł na ka- 
syera fabryki Witta, p. Karola Bauera, i zabrał 
mu 300 rb. Bandytę schwytali robotnicy i od- 
prowadzili do cyrkułu, 

W Łodzi ubiegłej nocy w obrebie miasta d 
konano licznych rewiżyj, przyczem aresztowano 
około 30 osób z różnych sier. 


(Telegramy „N. Reformy” z 17 lipca.) 


Zamach na generała Alichanowa. 
Aleksandropol. Pet. ag. tel. donosi: Gdy wczo- 


„chorwackiemu posłuwi Drohobeckiemu. W pa- 
łacu biskupim wybito szyby oraz wzno- 
szono przed pałacem okrzyki przeciwko hisku- 
powi. 


"zjazd ministrów: 


Raconigi. Ministrowie Aehrenthai i Tittoni 
przybyli tu wczoraj przed południem i udali się 
do wiłii, w której mieszka para królewska. 

Raconigi. Natychmiast po przybyciu do willi 
królewskiej, został bar. Aehrenthal przyjęty 


rzez króla, poczem wraz z królem przejechał 
0- y „b 


się samochodem. Po powrocie o godzinie 12-ej 
w pułudnie, przedstawił król bar. Aehrenthala 
królowej, poczem odbyło się śniadanie. Po śnia- 
daniu Aehrenthal z Tittonint udali się na dwe- 
rzec, skąd o godzinie 4 po południu odjechal 
Aehrenthal do Turynu. ` 
Turyn. Bar. Ahrenthal odjechał wczoraj © g, 


raj o godz. 1/43 rano generał Alichamow, 755 wieczór do Austryi, zaś min. Tittom o g. 
były generalny gubernator Tyflisu wracał z ka-|8'05 do Rzymu. 


syna wojskowego do domu, wraz ze swym sy- 
nem, oraz żoną i córką generała Glibowa, rzu- 
cono dwie bomby. Alichanow oraz żona gene- 


"Po zamachn na Fallieres'a. 
Paryż, Obrońca sprawcy zamachu na prezy- 


rała Glibowa i wożnica zginęli, zaś sy'n Ali-|denta Fallieres'a wniósł prośbę o zbadanie sta- 


Krwawe starcie na cmentarzu. 

Ryga. Wczoraj po południa podczas po- 
grzebu pewnego robotnika, przyszło do star- 
cia na cmentarzu między policyą a robot- 
nikami, którzy odprowadzili zwłoki towarzysza 
i na grobie złożyli wielice z czerwonemi szar- 


fami. Wieła robotników aresztowano przy uŻY-|mując się antifrancuskim artykułem 


ciu siły zbrojnej. Wiele osób ra- 


niono. 
Rozruchy agrarne. 


chanowa i córka Glibowa odnieśli|nu umysłowego Maillé'a, który od dzieciństwa 
rany. 


cierpi na manię prześladowczą. ` 

Paryż. Prezydent Fallićres z okazyi nieuda- 
nia się zamachu na niego, otrzymał gratulacya 
od ces. Wilhelma, króla Alfonsa i innych mo- 
narchów s 


Rosya I Fraucya. 


Petersburg. Journal de St. Petersbourg* zaje 
„Now. 
Wremii*, pisze, że artykuł ten traktuje się po- 
ważniej, niż na to zasługiwał. Rosya jest sprzy- 
mierzeńcem całej Francyi, a nie pewnych stron- 


Petersburg. We wsi Kingbor koło Rostowa |ictw francuskich. 


wybuchły rozruchy agrarne. Chłopi przywłasz- 
czyli sobie wszelkie zbiory siana — Kozacy 
wkroczyli i zabili kilku chłopów a wielu 


Odznaczenie Bonparda przez cara. 
Paryż. Jak z Petersburga donoszą, car na- 


ranili. Chłopi podczas starcia podpaliii dwór i|dał trancuskiemn ambasadorowi, Bonpardo- 


nagromadzone w nim zbiory, 


Sprawa zamordowania Jolłosa. 

Moskwa. Sensacyjne rewelacye partyi socyal- 
mo-rewolucyjnej w sprawie zamordowania Jotto- 
sa, wywołały żywe komentarze w prasie. Po- 


wi. najwyższy rosyjski order św. Andrzeja. Po 
atakach „Now. Wremii* na Bonparda, odzna- 
czenie to ma szczególne znaczenie. 


Francya 1 Ameryka. 
Paryż. Na cześć oficerów bawiącej w Brest 


licpa nie może zaprzeczyć prawdziwo-|eskadry amerykańskiej, prezydent Fallieres wy- 


ści tych rewelacyt. 


dał śniadanie, na którem obecnym był admirał 
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White. Fallieres wniósł toast na przyjaźń fran- 
cnsko-amerykańską. 


Krytyczne położenie w Serbii. 


Wiedeń. „Wiener Ailgem. Zeitung* przynosi 
informacye z kół dyplomatycznych, że położe- 
nie wewnątrz Serbii jest bardzo krytycz- 
nem. W całym kraju zanikło bezpieczeństwo 
życia i mienia. Grabieże i morderstwa 
są na porządku dziennym. Handel znaj- 
duje się skutkiem tego w znpełnym za- 
stojn. Widoki zawarcia traktatu handlowego 
z Austrya znacznie się zmniejszyły. Stan armii 
jest również opłakanym. 

Według informacyi tego dziennika, posta- 
nowił król Piotr abdykować z powo- 
du tych właśnie stosunków. Chciał on to uczy- 
nić w dniu 12 lipca, jako w dniu swoich uro- 
dzin, jednakże mocarstwa odwodzą go od tego 
zamiaru, gdyż rządy zdają sobie sprawę, że w 
razie abdykacyi króla Piotra przyjść może do 
wielkich niespodzianek, np. do unii perso- 
nalnej z Bułgaryą, lub ogłoszenia 
Rzeczypospolitej przez „wielką skup- 
czynę*, która w Serbii jest rodzajem zgroma- 
dzenia narodowego. 


Stracenie Petrowa. 


Sofia. Powieszenie Petrowa nastąpiło wczo- 
raj o godzinie trzy kwadranse na piątą rano, 
na podwórzu więzienia. Petrow przyjął ze spo- 
kojem zapowiedź wykonania wyroku. Całą noc 
przepędził bezsennie i kilkakrotnie wyraził żal 
z powodu popełnionego morderstwa. Przed uda- 
niem sią ha miejsce stracenia, przyjął Św. sa- 
kramenty. 


Rózszerzenie konwencyi genewskiej. 


Haga. III. komisya konferencyi pokojowej u- 
chwaliła wczoraj rozszerzenie konwencyi ge- 
newskiej na wojnę morską. 


Z letnich siedzib. 


Jaremcze, w lipcu 1907. 

Zanim się dojedzie do Jaremcza, w którem się 
skupia i ześrodkownje życie i ruch letniczy pięk 
nych gór Beskidu wschodniego, trzeba smutkiem 
mapaść oczy, widać bowiem bardzo pilną i gorliwą 
pracę pił i siekier, przetrzebiających lasy koło De- 
latyna i Dory, które dotychczas gęstą grzywą ocie- 
niały wzgórza i zbocza, dzisiaj nagich prawie 
skał. Krajobraz, dotychczas istotnie ogromnie ma- 
lowniczy, z tego powodu ucierpiał ogromnie i bę- 
dzie potrzeba dziesiątek lat, zanim wygolone wierz- 
chołki gór nowym się pokryją drzewostanem, jeżeli 
wogóle będzie ktoś taki, który nad ulesieniem po- 
nownem tych okolic czuwać będzie. 

Pod tym względem powinna władza, do której 
te należy, być nieco bezwzględniejszą i surowszą. 
Istnieją wprawdzie przepisy, ustawy i środki o- 
chronne przeciwko tępieniu lasów, widocznie jednak 
na papierze; właściciele prywatni nic sobie z tych 
przepisów nie robią. Znajdują oni zawsze drogi, 
wcale nie trudne, do obejścia tych ustaw i nie 
martwią się wcale, jeżeli za przekroczenie ich zo- 
staną na nieznaczną grzywnę skazani. Kary i grzyw- 
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J. c. i k. Wys. Arcyks. HENRYK FERDYNAND, 
Baron ROTHSCHILD, 


Żuterye 


z ukończoną 6-tą klasą gimna- 


ciomki ślubae i zaręczynowe, 
Zegarki, : 
kolczyki i wszelkie inne 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 51, zachód o godz. 7 min. 
41; długość dnia godzin 15 min. 50. 


ny powinny być takie, aby skutkowały; wtody mo- 
żnaby mówić o poszanowaniu prawa. 

W Jaremczu życie już kipi. Od początku lipca 
droga roi się już od grup letników, u Skrzyńskie- 
go i u Hanusa gwarno, otwarły się także już 
drzwi księgarni stanisławowskiej p. Jasielskiego, 
która zaopatruje nietylko Jaremcze w gazety i 
książki, ale dostarcza strawy duchowej także ko- 
licznym stacyom klimatycznym. 

Jaremcze ma wszelkie warunki rozwoju i nie- 
wąrpliwie stale rozwijać się i wzrastać będzie. — 
Niepotrzebnie tylko dotychczas wszystkie wille, do- 
my i realności skupiły się po jednej stronie dro- 
gi, czyniąc niejako walne zgromadzenie dachów, to 
gontem, to dachówką krytych — podczas gdy cała 
druga strona toru kolejowego, równie, jeżeli nie 
bardziej malownicza, pozostawała niezabudowana. 
Pod tym względem już kilku nowych właścicieli 
uczynili wyłom i na tle zieleni z prawej strony 
torn maluje się, Żywo od głębi się odcinając, kiika 
will i pałacyków bardzo wdzięcznie. 

Rozwój Jaremcza zawisły jest w pierwszej linii 
od rozdziała politycznego gminy Dora od Jarem- 
cza; dotychczas bowiem Dora jest jego przysiółkiem. 
Sprawa ta ciągnie się już odzlat kilka, ale w ro: 
ku bieżącym ma ostatecznie dojrzeć i w drodze 
ustawy ma być załatwiona na sesyi jesiennej sej- 
mowej. Dojście do skutku tej sepuracyi utrudniały 
dotychczas wieczne reknrsy, wnoszone ze strony 
Indności wiejskiej. Po przyjściu do skutku roz- 
działu, otrzyma Jaremcze około 1200 morgów la- 
su, oraz około 10.000 koron gotówki. Administro- 
wać będzie Jaremczem wówczas własna rada gmin- 
na z osobnym wójtem na czele, króra złożona 
z właścicieli wil i realności, niewątpliwie będzie 
się starała wprowadzić dla uroczego tego miejsca 
klimatycznego wszystkie udogodnienia i ulepszenia, 
jakie dla przyszłego rozwoju tej stacyi zdrowotnej 
okażą się potrzebne. 

W roku przyszłym prawdopodobnie otrzyma Ja- 
remcze oświetlenie elektryczne. Może się to stać 
w sposób bardzo łatwy, siła bowiem motorowa jest 
i to bardzo znaczna na miejscu. Dostarczy jej mia- 
nowicie wodospad na Prucie. Projekt zużytkowa- 
nia siły wodospadu wyszedł od p. [ankosza, wła- 
ściciela restauracyi tuż nad wodospadem; p. Lan- 
kosz poczynił już odpowiednie kroki i powierzył 
wykonanie planów odpowiednich inżynierowi p. Ja- 
nowi Blautowi ze Lwowa. 

Skarżą się powszechnie na pobliskie kamienio- 
łomy. Zapewne, że urok krajobrazu mocno na tem 
cierpi i widok rozkopanych gór, jakoteż wydziera- 
nych z ich łona ciosów, nie usposabia do senty- 
mentalnych marzeń i idylli, cóż jednak na to po- 
radzic? Kamień jaremczański jako bndulec jest 
wprost wyborny i trudno sią wyrzec tej skarbnicy 
dzisiejszym jej właścicielom. Pod tym względem 
żadne apelacye i w drodze urzędowej i publicysty- 
cznej nie zdadzą się na nie i trzeba się zgodzić 
na współrzędność w tem miejsca praw prozy z poe- 


zyą. S. B. 
Kronika. 


Dziś: 
Kraków, środa 17 lipca. 
Kalendarzyk kościelny: Aleksego w. i 
Marceliny p. 


Teatr miejski w Krakowie: „Wesoła wdów- 
ka* (z p. Schupp). 

Teatr ludowy zamknięty, 

W cyrku K. Lipóta (przy ul. Dietlowskiej) 
pierwsze przedstawienie o 8 wiecz, 


„Stara basn“. W okienku kasy teawalnej wi- 
dniała wczoraj karta, zawiadamiająca o wyprzeda- 
niu wszystkich biletów, sala przedstawiała zaś ten 
interesujący obraz towarzyski, jaki w Krakowie 
jest udziałem wybitnych zdarzeń teatralnych. Przed- 
stawiciele świata naukowego, muzycznego i litera- 
ckiego, dygnitarze miejscy i autonomiczni jawili 
się w licznym komplecie na tę tak bardzo krakow- 
ską premierę, 

Zainteresowanie nie osłabło do ostatniej chwili 
i jakkolwiek, wedle powszechnego zdania, wykona- 
nie nie zupełnie stało Ba wysokości, sumo dzieło 
utrzymało uwagę w napięciu i zwyciężyło swoją 
wartością wewnętrzną. Po pierwszym akcie wywo: 
łano tylko wykonawców, po drugim, muzycznie bar- 
dzo wartościowym, który kończy się spokojnie i 
stosunkowo mniej efektownie, okazał się dobry 
smak publiczności, gdyż autora wywoływano bar- 
dzo gorąco i gdy się zjawił, urządzono mu serde- 
czną owacyę. — Szczegółowe sprawozdanie muzy- 
czne odkładamy do następnego numeru. 

Jarmark wyrobów krajowych w Krakowie. 
Wydział Ligi pomocy przemysłowej we Lwowie, 
wystosował do prezydenta m. Krakowa obszerne 
pismo, w którem powoławszy się na swe zadanie 
i cele, zwraca uwagę na rolę swego ogniwa w 
Krakowie: towarzystwa „O własnych silach“ i 
skonstatowawszy, że od pewnego czasu w pracy 
towarzystwa nastąpił zastój, szkodzący warstwom 
przemysłowym i handlowym, a szczególnie mniej- 
szym rzemiosłom, tak pisze: 

Chege ułatwić chętnym jednostkom społeczeń- 
stwa krakowskiego nawiązanie napowrót rozluźnio- 
nych węzłów pracy organizacyjnej w kierunku za- 
dania, jakie ma Tiga pomocy przemysłowej, — a 
nadto chcąc spełnić wobec drugiej stolicy kraju 
miły obowiązek pamięci, tudzież ułatwić współ- 
działanie Towarzystwom pomocy przemysłowej, pra- 
cującym w okręgach zachodniej części kraju, — 
komitetet wykonawczy wydziału Ligi pomocy prze- 
mysłowej uchwalił zaproponować tegorocznemu kra- 
jowemu zjazdowi Ligi «pomocy przemysłowej we 
Lwowie, aby następny doroczny krajowy zjazd Li- 
gi pomocy przemysłowej odbył się „w lecie 1908 
roku w Krakowie. Z uchwałą tą łączy się projekt 
urządzenia następnego jarmarków wyrobów krajo- 
wych w Krakowie w miesiącach letnich r. 1908. 

Zanim poczynione będą kroki przedwstępne dla 
zrealizowania obydwóch tych projektów, wydział 
Ligi pomocy przemysłowej zwraca się do prezy- 
dyum reprezentacyi m. Krakowa z prośbą o popar- 
cie w tym kierunku i o objęcie opieki nad reali- 
zacyą obu projektów, 

Wydział Ligi konstatuje, że Kraków, o Żywszem 
tętnie życia przemysłowo-handlowego od Lwowa, 
otoczony ludnemi gminami podmiejskiemi i leżący 
na trakcie sezonowych podróży letnich, stanowi je- 


'używają samochodów 


Zastępstwo 


E. Rudawski, Kraków, Długa 34. 


Cena od X 850. 


Najtaniej w Krakowie, ul. Grodzka 58 


Główny skład zegarmistrzowsko-jubilerski pod firmą: 


zegary, łańcuszki, 
bi- 
złote i srebrne poleca 


szcze podatniejszy od Lwowa grunt dla urządzenia | Straszny wypadek. Z Tarnowa telefonnją nam: 
podobnych jarmarków. Wczoraj o godzinie pół do 4 po południu na tu- 

Zdaniem wydziału, organizacya, zarząd i cała|tejszej stacyi zdarzył się straszny wypadek przy 
administracya jarmarku krakowskiego spoczywaćby | pociągu osobowym, idącym ze Lwowa do Krako- 
musiała w rękach czynników miejscowych, a inge-|wa. Do pociągu tego dołączano na stacyi kilka no- 
rencya Ligi pomocy przemysłowej ograniczałaby się| wych wagonów. Na torze stał wtedy pełniący służ- 
jedynie do współdziałania przy pomocy wszystkich | bę przesuwacz wagonów nazwiskiem Gradka. — 
filialnych Towarzystw pomocy przemysłowej i za| W chwili, gdy wóz dojeżdżał do pociągu, Gradka 
pośrednictwem mającego się ożywić krakowskiego |chciał nskoczyć na bok, lecz poślizgnął się i do- 
ogniwa Ligi pom. przem, Najbliższa czynność, któ- jstał się między zderzaki, które go zmiażdżyły na 
rą należałoby podjąć, powinnaby mieć za zadanie, | miejscu. — Wśród publiczności, zgromadzonej na 
albo reorganizaryę Towarzystwa „o własnych si-| peronie, oraz wśród podróżnych, którzy na wieść 
lach“, albo utworzenie Towarzystwa „Pomocy prze-|0 wypadku powysiadali z wagonów, widok zmiaż- 
mysłowej* na zasadach przyjętych w innych mia-| dżonego człowieka zrobił ogromne wrażenie. — 
stach. W tak nutworzonem ogniwie Ligi pomocy | Zwłoki natychmiast usunięto, poczem pociąg z kil- 
przemysłowej skupiłaby się następnie praca miaro- | kuminutowem opóźnieniem wyruszył dalej. 
dajnych i interesowanych czynników miejscowych, Zabity liczył około 30 lat; osierocił on 
zarówno dla projektowanego przyszłorocznego jar-| dzieci, 
marku, jak dla krajowego zjazdu Ligi pomocy prze- FG" 
mysłowej i dla dalszej akcyi opartej o tę samą] Odznaczenie. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz na- 
ideę. dał dyrektorowi biura patronatu dla spółek oszczę- 

Ponieważ czynności przygotowawcze należałoby | dności i pożyczek przy Wydziale kraj. dr. Franci- 
rozpocząć już w najbliższym czasie, wydział Ligi |szkowi Stefczykowi we Lwowie krzyż kawa- 
zwraca się do prezydyum miasta Krakowa z proś: | lerski orderu Franciszka Józefa. 
bą, aby w porozumienin z mieszkającym stalo W | mammenn 
Krakowie zastępcą prezesa ligi posłem Janem Fe:) 
derowiczem zainicyowało ze swego ramienia zebra- 
nie poważnego grona osobistości, reprezentujących 
powołane i interesowane czynniki, tudzież osobi- 
stości chętne do tego rodzaju pracy i ułatwiło 
delegatowi Ligi, który przybędzie na to zebranie, 
przedstawienie szczegółów projektn. 

Obłąkany. Wczoraj po południu popadł w ostry 
szał (Ch. uczeń szkoły realnej, liczący lat 20, 
zamieszkały w Krowodrzy na t. zw. Miodrzejówce. 
Obłąkany począł demolować całe mieszkanie i wy- 
wołał wielki popłoch w sąsiedztwie. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe mnie mogło własnymi siłami 
ubezwładnić furyata, który rzucał się, kopał i bił, 
nie dozwalając dostąpić do siebie. Musiano zwró- 
cić się o pomoc do obecnych przy wypadku i do- 
piero wtedy udało się założyć szaleńcowi kaftan 
bezpieczeństwa i umieścić go w wozie. Przewiezio- 
no go do szpitala św. Łazarza na oddział chorób 
nmysłowych. 

Znowu pokasany przez psa. Wczoraj znowu 
zgłosił się na stacyę ratunkową listonosz Jarosław 
Stehlik, którego nkąsił w nogę pies na ulicy św. 
Wawrzyńca. — Rannego opatrzone i polecono mu 
udać się do zakładu prof, Bujwida dla dalszej ob- 
serwacji. 

Amatorzy czarnej kawy. Do kawiarni p. Du- 
dziaka w Podgórzn przybyło wczoraj wczesnym 
rankiem grono młodych ludzi, aby "pokrzepić wy- 
czerpane nocną libacyą siły. Jeden z z nich kazał 
podać kolegom czarnej kawy, poczem rozpoczęła 
się wesoła pogawędka. Gospodarz zauważył jednak, 
iż goście kolejno z lokalu znikają i zwrócił bacz. 
niejszą nwagę na fundatora, który spokojnie pozo: 
stał W końcu jodnak sądząc, że gospodarz nie ob 
serwuje go, ruszył szybko ku drzwiom, aby za ko- 
legami podążyć. Tymczasem przytrzymanę go i u- 
pomniano się o zapłatę, a gdy stwierdzono, Że nie 
miał przy sobie pieniędzy, oddane go w ręce po- 
licyi Ta w hojnym fundatorze rozpoznała znanego 
złodzieja i włóczęgę, Izraela Seicera vel Spillinga, 
który niedawno opuścił więzienie, gdzie odsiadywał 
karę za gwałt publiczny. 


troje 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał KonopińskKi. 
zm 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


LuKOpiMNE. 


PIERWSZORZĘDNY HOTEL 
„MORSKIE ORO” 


położony na Krupówkach, z widokiem na Ta- 
try, obejmujący przeszło 50 pokoi, z komfortem 
urządzonych, w cenie od 2 do 10 koron. — Na 
parterze hotel posiada salę obszerną teatralno- 
balową, restauracyę, cukiernię, telefon, remizę 
w miejscu. Właściciel wykończa budowę łazie- 
nek według najnowszych wymagań, które zo- 
staną otwarte w drugiej połowie lipca 1907 r. 
i obejmować będą wanny fajansowe, natryski 
zimne, ciepłe i parnię. Łazienki będą centralnie 
ogrzewane. Omnibus w sezonie kursuje do po- 
ciągów. W roku 1908 z wiosną będzie lokal re- 
stauracyjny i cukierniczy z całkowitem urządze- 
niem do podnającia 
Bliższa wiadomość u właściciela Władysława 
Dzikiewicza w Zakopanem. 2912 6 10 


Przy grach 1 zatawach, przy składkach I zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowe)": 


J. c. i k. Wys. Arcyks. JOZEF FERDYNAND, 
Hr. J. CESCH 


f RASS „ A 
Mag 


ochmistrz dworu J. c. I k. Wys. 
Arcyxs. FRYDERYKA, 


r, i G 
A 


EMIL GOLDWASSER 


Na składzie srcbro słołowe i wyroky 
a chińskiego srebra. — Bogato illustrowany W 
polski cennik na żądanie za darmo. 


Dom o Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul św. Anny L 3, 416 9 0 


Młodzieniec 


lat 26 liczący, który ukończył niższe 
gimnazyum i I kurs Akademii handlo- 


Studeni zyalną poszuknje praktyki w 
aptece. Listowne zgłoszenia przyjmuje 


Admin. „N. Reformy“ pod W. W. 435 1 7 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


naprzeciw cmentarza w Krako- 


poszukuje jakiegokolwiek odpowiednie- 
go zajęcia w miejscu, na prowincyi lub 
za granicą. Łaskawe zgłoszenia pod: 


430 4 0 


LALKI Wolska 1 


W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak- 
tycznych i trwałych LALEK oraz klinika. 


-. $pecytlność! 


lalki z prawdziwemi wło- 


szanemi głowami i w kra- 
kowskich strojach, buciki, 
pończoszki, kapelusikiitp. 
w największym wyborze 


wie. posiada wielki wybór goto- 
wykonania grobowców w miejsca 
który prowadził przez 11 lat gospodar- 
w Galicyi. Czasowo przyjmie obowiązki 
dla W. 425 8 0 
w Warszawie, Złota 6. 
taty były marne, prawie żadne. Dopiero z po- 
rego nanczyłem się po niemiecku, a potem pe 
języka. dostałem tu w Ameryce, bardzo korzy- 
datek na książki zwrócił mi się z tysiącznem 
Ameryce, który cenię tysiąc razy wyżej. niż 
nabyta jest niewyczerpanem źródłem skarbów 
Toledio, Ohio, 224 Coiburn-Str., Ameryka Półn. 
na składzie. 


wych pomników z piaskowca, gra- 

i na prowincji. 231 97 0 

stwo na Titwie, na trzech dużych fol- 

ekonoma lub pisarza. Adres: 

ist otwarty 

Ucząc się niemieckiego języka. próbowałem 

rady p. Tews, rozpocząłem na nowo naukę przy 

angielsku nadzwyczaj łatwo i prędko. Dzięki 

stne- zajęcie, o jakie się napróżno kuszą moi 

procentem. Zatem uważam „Samouczek“ 

ałoto i brylanty, bo te może łatwo ukraść zło- 
bezpiecznych przed złodziejami i rabusiami. 
Dnia 16'go lipca 1905 r. 3063 1 7 


nitn i marmuru. Podejmuje się 
Miody człowiek 
warkach, poszukuje miejsca rządcy 
ql. Sobieskiego 19, Antoni Lewacki 
do p. Plato v. Reussnera 
rozmaitych podręczników i nauezycieli, ale rezul- 
pomocy Pańskiego „Samouczka, z któ- 
więc znajomosci niemieckiego i angielskiego 
koledzy, nieumiejący tych dwóch języków. Wy- 
Pański za najlepszy podręcznik w Europie i 
dziej a „Samouczek* i wiadomość z niego 
Leopold Kuzwa. 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


wej z dobrym postępem w Krakowie, |] 


J. Z. 26. poste restante Kraków. |i 


gami do czesania, z bla- | i8 


241 16 20% 


śś. Tonny skórzane poimminiy. 


Z powodu. iż sklep mój z wyrobami rymarskiemi przy 
ul. Fioryańskiej l. 8, został przeniesiony z frontu 
da oficyny (w tynsamym domu), przeto jestem w mo- 
źności sprzedawać wszelkie wyroby rymarskie jak: uprzęże. 
siodła, kufry, torby, torebki, pugilaresy i t. d. o 20% taniej 
niż dotąd. — Polecając gię łaskawym wzelędom P, T, Pu- 
bliczności, kreślę się z głębokim szacunkiem 


S. Piotrowicz. 


391 8 10 


Zakład | pogrzebowy NM | 
<F ANA WE OLAN EGO | 


przy uł. św. Tomasza L 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon Mr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. , 2521 150 


Oytonieton „Nowej Reformy" 


410 11 O Koron 
Józef Głada. Qpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bołesławita. Para Czerwoma, powieść w 2 tom. . 2-40 


— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . « »« « « » « « . 120 
— Emisarynsz, wspomnienie z r 1838 , es « « « » » „ „ 1%0 
— Nad Sprea, powieść . . . «. . i i aa a s s a a a owh 1520 
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . . . . . « « « 120 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach. 
Skład gło arni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 
RI mię DI aA AWS. 1500 - p- 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JÓZEFY NOWIŃSKIEJ 


Kraków, ul. Mikołajska 14, telefon 248, 1634 28 0 


R posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tape-$ 
towanych i z miękkiego drzewa -— oraz wieńców różnych i szarf. i 
Ñ Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła służbę do § 
R pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- Ę 
S szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktnalnością. Podej- § 
Ñ muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich Ę 
M państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc. $ 


Vae O hy L an Aa A NA A 4-10 „pów A ZST 


Fei 


Powozy 


nowe i używane półkryte, lekkie oraz 
wózki resorowe w wielkim wyborze są 
do sprzedania w zakładzie łakierniczym 


Stan. Sadowińskiego 
w Podgórzu, Józelińska 6. 
2522 11 12 
i h l z egzaminem państwowym i 
LI d | kilkoletnią praktyką, piszący 


na maszynie, poszuknie zajęcia. J. S. 19 
poste restante Kraków. 427 6 7 


Krupnicza 16, II p. 


Pokoje umeblowane na dnie, tygodnie i mie- 
siące. Tamże obiady w domu i na miasto. 
428 5 10 


Wyróh mebli giętych 
Braci Tertyarzy ŚW. Franciszka 


posługujących ubogim 


w Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa gietego, jako to: krze- 
sła, fotele, bujanki. kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wypłatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lab hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 287 29 0 

Na żądanie wysyła się cenniki. 


= 


y Słuchacz filozofii 


poszukuje lekeyi lab guwernerki. Zgło- 
szenia: „Qr-nid* post. rest. Zborów. 
426 50 


Rysownik 


(kopista) podejmuje się wszelkich kopij, 


*|oraz zdjęć planów, tak w miejscu jak 


i na prowincyi. Zgłoszenia pod „Same- 
dzielność“ poste restante Kraków. 
42370 


Filozof 


(mat. fizi. poszukuje lekcyi. W. B. 7. poste 
restante Rraków za okazaniem kwitu insera- 
wwego, 2997 4156 


praktykanta 


z ukończoną II lub III kl. wydz., władającego 
nieco językiem niemieckim, przyjmie handel 
towarów kolonialnych i win Stanisława 
Hałatka w Ketach. 429 3 8 


Młody człowiek 
obeznany z handlem farb (pracował przez 
2 lata w Magazynie uniwersalnym) po- 
szukuje posady praktykanta na 1 rok za 


małem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
Franiszek Torba, Rynek Glowny l. 45. 
432 2 0 


Do handlu 


towarami mieszanymi Ferdynanda Ma- 
tlaka w Andrychowie potrzebni są dwaj 
chłopcy jako praktykanci. 3051 3 8 


Panna 


w Średnim wieka z najdzie stałe zatradnienie. 
Również potrzebny praktykant zaraz. — 
Chrześcijański zakład zegarmistrzowski MK. 
Łdechlikiewicza, ni. Sławkowska 
24. (Dom X. Marków). 3058 3 3 


Rządca drukarni L, K., Górski, 


